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Odjazd delegacji do Rygi. 
(Od wlasnego koresp.). 
WARSZAWA, 9 listopada. Dialaj 
o godz. 8 m. 20 wieczorem kurjerem 
pdzAskim wylechała do Rygi delegacja 
ciska z prezesem swoim p. Janem 
Dębskim na czele. 


Wsfosak „Wyzwolenia 0 rozwiązanie 
$sjmu a kluby ceatrowa-lawicowe. 
(Od właszego koresp-). 


WARSZAWA, 9 lletepada. Dzisiaj 
po połudnu na propozycję Klubu „Wy- 
zwolenia* odbyło się posiedzenie prza- 
wodniczących kłubów centrowo-lewico- 
wych. Na posiedzeniu tym omawiano 
w iusek „Wyzwolenia“ dotyczący na- 
lrrhrmastowego rozwiązania Sejmu Í 
oowu'ania się do Narodu w sprawie 
Senatu. 

Wniosok ten podpisały Kluby „Wy” 
Ewolenia" i socjalistów. 

Z dyakusi wynike, że przedstawi 
tiele poszcaególnycn klubów mają da- 
leko .dące zastrzeżenia co do wspom- 
nianego wniosku, wobec czego dopiero 
plenarne posiodzenie tych klubów zade- 
eyduje, jakie zajmą ono stanowisko w 
tej sprawie. 


Sprawa jeńców i zakładników 
naszych. 


WARSZAWA, 9 listopada. (PAT) — 
Wydział prasowy min. Spr. zagr. komu- 
nikuja: 

Dnia 6 bm. odbyło się w min. spr. 
tagr. pierwsze posiedzenie komisji mię- 
dzyministerjalnej powołanej w myśl art. 7 
umowy o roze mie i przedwstępnych 
warunkach pokojowych zd. 12 paździar- 
nika rb. Komisja ta zestała utworzona 
przy min. apr. zagr. jako organ zwierzchni, 
mający za zadanie w wykonaniu art. 7 
sprawę Opieki I nies enia pomocy jeń- 
com wojennym i cywilnym osobom 
Internowenym, zakładnikom, oraz wy- 
fnańcom, uchodźcom ł emigrantem. 
Jako cel postawiła sobie komisja ure- 
gulowanie kwestji związanych z natych- 
miastową wymianą wyżej wymienionych 
0aób. 

Oprócz narad ned' sprawą organil- 
aacji natury ogólnej, ayskutowano nad 
składem delegacji polskiej, jaka w 
dniach naibliższych uda się do Moskwy 
edem wejścia w skład komisji miesza- 
nej, jaka tam działać będzie. Prezydium 
komisji międzyministerjalnej w War- 


szawie będzie zarazem polską częścią 
okladową komisji mieszanej polsno'so- 
wiec*kiej. 

Re partycja I niesienie wydatnej po- 
mocy obywatelom Rzeczypospolitej poi 
Bkiej pozostałym dotąd w Kosji sowiec» 

jej, pociągnie za soba olbrzymie wprost j słów aia wszecCnatronnego 
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— Łodź. Sreda 19 Isiogadz 520 ran ma 3 


Sreda 10 b. m. po cenach zniżonych 


„URWIS" 


Kretechwila w 8 aktach B, Katerwy. 


rozchedy. Kemisja międzyministerjalna 
postanowiła zwrócić sią z apelem do 
społsczeństwa, aby przyseło jej w tej 
akcji z jaznajwydatniejszą pomocą. 
najbliższym czasie ogłoszoną zostanie 
lista osób wyłeżdłających, jako dele: 
gacja polska do Moskwy. Techniczne 
rozpoczęcie calej akcji, do której rząd 
polski poczynił już i czyni należyte 
przygotowania, zależnem jost w znacz- 
nej mierze od stanowiska sowietów. 
Polska delegacja pokojowa w Rydze 
podjęla odnośne pertraktacje z dele- 
gacją sowiecką. 


Armja niemiecka na Litwie. 


c LWOW 9 listopada. „Kurjer Lwó- 
wski* donosi: Socjalistyczna prasa nie- 
miecka zaniepokojona jest gromadzeniem 
znacznych sił niemieckich na Litwie. 
Obawia sią ona zamachu stanu ze stro- 
ny militarystów. Znaczne oddziały prze- 
dostają się na Litwę. Obok oficerów z 
Prus Wschodnich czynni są oficerowie 
bpawarscy. 

Rząd niemiecki zdaje sobie sprawę 
z tego i choć z początku przeczył, aby 
wojska niemieckie przechodziły na. te- 
rytorjum litewskie, obecnięzówierdzi tyl- 
ko, że wiadomości zostały przesadzone. 
Socjalistyozas prasa niemiecka powinna 
sią uspokoić, wojska te zwrócone są 
przedoewszystkiem przeciw Polsce. 


Co ustali Komisja kealicyjna. 
(Od wlasnego koresp.). 

WARSZAWA 9 listopada. Komisja 
Ligi Narodów z pułk. Churvigny wyjeż- 
dża pojutrze z agszawy do Kowna. 
Celem jej będzie skontrolowanie na 
miejscu, o ile liczne są wypadki prze- 
chodzenia na terytorjum Litwy Kowień- 
skiej oddziałów zbrojnych niemieckich, 
mających działać łącznie z armją koe 
wieńską przeciw gen. Zeligowskiemu., 
Komisja ta ustali też zaraz okrucieństwa 
popełniane przez Litwinów na ludności 
polskiej. 


2 Ssjmowej Komisji Wojskowej, 


WARSZAWA, 9 listopada. (PAT). — 
Komisja wojskowa stwierdz.łn, że powo» 
łanie przez min. spr. wojskowych w cza- 
sie najazdu bolszewickiego oddziału 
naczelnej kontroli wojskowej było po- 
trzebne i że działalność tego oddziału 
byla korzystna. 

Komisja postanowiła przedłożyć 
Sejmowi rezolucję wzywającą rząd do 
natycimiastowego przerwania zakupów 
na koszt skarbu dla armji pism i dzien- 
ni ów czy to przez sekcją prasową Na- 
czelnego Dowództwa, czy inne władze 
wojacowe. Natomiast wszystkie pisma 
wychodzące łegalinie w kraju winny 
mieć wolny dostęp do armji polskiej i 
przysyłane przez pocztę, iub osoby zaj- 
mujące się opiesą i pomocą dla żol- 
nierza. 

F =nmołaną ma być komisja z 5 po- 
zbadania 


TELEFON Aż 52, 
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(Czwartek 11 h. mi. po cenach premjerywych 


Karykatury 


Premjera! Kom. w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 


gospodarki sekcji prasowej Naczelnego 
Dowództwa i przedłożenia Sejmowi 
sprawozdania w ciągu miesiąca. 


Niemcy gdzńscy podpisują konwencję. 


GDANSK 9 listopada. (PAT). 
Jak donoszą dzienniki niemieckie z 
Paryża pod datą wczorajszą, nie- 


m, (9 ginig ti 


Przed tekstom mk. 7.50, w 
` reklamy mk. 4,50, mekrologi mk. 300, zwyczajne 8.70. 


Rok 1. 


igencii pracującej. 


Konto czekowe P. K. 0. 63143 


CENA OGŁOSZEŃ: 
tekście mk. 


900. po tekścią 


za wiersz petitowy jednolsmowy. À 


Ogłoszenia drobne GOL sa wyrsz, dia poszukującychprazy ES 
Ogłos.oata nadałaaa po g. 6 wlaer. 5) provest drożej. 


Piątek 12 b. m. po cenach zwyczajnych 


Karykatury 


Kom. w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 


miecka delegacja gdańska podpis78 
konwencję dziś o g. 5 po poł. Pod- 
pisze ją nadburmistrz Sśhm i posal 
do konstytuanty Schimer, Zarówno 
konwencja jak i akt konstytuanty bę- 
dą nosiły datę 15 listopada r. b. 


maa 


dtrajk w przemyśle włóknistym, 


, Sytuaoja ogólna, 


Strajk w przemyśle włóknistym, roze 
poczęty onegdaj trwa. Ogół panów prze- 
mystowców, nie bacząc na szeczącą się w 
zasiraszający sposó. drożyznę i bezwzględ- 
ne orgje paskarstwa, żądań robotniczych 
uwzględnić nie chce. Strajk objął wczo- 
raj wszystkich rovotników fabryk włókien- 


nczych, nie wyłączając ślusarzy, cieśli, 
stolarzy i t. p. 
Drobni przemysłowcy zgłaszają się 


pojedyńczo do Związku Zawodowego „Pra- 
ca*, godząc Się na warunki wystawione 
przez związki roboluicze. Wśród zgłasza- 
jących się była jedna z najpoważniejszych 
firm w Łodzi, która również chciała przy” 
jąć żądania robotnicze, byleby natychmiast 
rozpocząć pracę, 

Związki jednak nie mogą wchodzić 
w jskiekolwiek układy z pojedyńczemi fir- 
mami. Diatezo oferty poszczególnych 
„rm są przez związki zawodowe odrzuca» 
ne. Uguda może być zawarta tylko przez 
Związki Zawodowa robotnicze i przez 
związki przemysłowców, Jak zwykłe dro= 
bni przemysłowcy są skłonniejsi do ugody. 
Wielcy natomiast przemysłowcy zachowu- 
ja się opornie, stojąc nadal przy wysta- 
wionej podwyżce dodatku drożyzniaaego 
o 55 mk. 

O jakichkolwiek zmianach warunków 
ze strony przemysłowców nie słychać. 
Wbrew podanej przez wczorajszy „Głos 
Polski"—wiadomości—związki zawodowe 
dotychczas nie otrzymały żadnego oficjal- 
nego zawiadomienia o nowej konferencji. 
Przebieg i rozszerzanie się 

strajku» 

Dotychczasowy przebieg strajku jest 
zupełnie spokojny. 

Ostatnio strajk poczyna jednak przy» 
bierać coraz szersze rozmiary i jeśli upór 
przemysłowców będzie trwał nadal, możli- 
wem jest dalsze rozszerzanie się strajku 
na inne gałęziejprzemysłu. 

Dotychczas w fabrykach pozostawio- 
no służbę. pomocniczą i ochronną, jak stró- 
ży, straż bezpieczeństwa i tych funkcjo- 
marjuszy, którzy niezbędni są dla całości 
gospodzarstwa fabrycznego. 


O interwencję rządu wobeo 
z fabrykantów. 

W celu uniknięcia dalszych następstw, 
sprawą strajku winny się cozychlej zająć 


czynniki rządowe. Należy wywrzeć wpływ 
na fabrykantów. Sprawa jest pilna. Nie 
cierpiąca zwłoki, 


Porozumienie z pracowni- 
kami handlowymi. 


(k) Działająca przy Stowarzysze» 
niach pracowników handlowych, biuro- 
wych i przemysłowych,  Międzyzwiąz 
kowa Komisja płac minimalnych wystą- 
piła w tygodniu ubiegłym z żądaniami 
podwyższenia płac w branży włókienniczej, 
Wobec jednak negatywnego stanowiska 
przemysłowców w tej sprawie, rzeczone 
stowarzyszenia zwróciły się do związ 
ków zawodowych robotników przemysłu 
włókienniczego, by wspólnie z temi 
związkami omówić udział pracowników 
biurowych w akcji, jaką teraz prowadzą 
robotnicy przemysłu włókienniczego w 
k Aa z wystawionymi ostatnio żądae 
niami. 


Konferencja z przemy- 
słowcami. 


(c) Wczoraj zaprosił do siebie p: 
Inspektor pracy przedstawicieli Związku 
Przemysłowców na konferencję w spra- 
wie strajku. Wynik konferencji narazia 
nie jest wiadomy. 


Konferencja z przedstąwiciea 
lami Zw, Zaw. 


(c) Dziś, o godz. l1 przed poł. ode 
będzie się w losalu Kasy Chorych (Al. 
Kościuszki 1) konferencja przedstawi- 
cieli Zw. Zawodowych. 


'Przamysłowcy w Ozorkowie 


warunki przyjęli. 

W Ozorkowie strajk trwal w 
poniedziałek do południa. Strajk 
został zlikwidowany z tego wzglę- 
du, że przemysłowcy miejscowi przy= 
jęli żądania robotników w całej roz- 
oiągłości, 


W Tcmaszowie. 

W Tomaszowie do wybuchu sstrajką 
nie doszło z tego powodu, że nowa umo- 
ma między przemysłowcami została przed 
niedawnym czasem zawarta. 
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Masz już tysiąc, więc mój bracie 5 
Może szczęście czeka na cię 

I chce gościć w twojej chacie! 
Dziś z tysiącem jesteś zerem, 

A pragnieniem twojem Sszczerem 
Być conajmniej miljonerem| 
Jeśli zrobić chcesz gotówkę 
Radzę bierz tysiącmarkówkę 

l kup za nią „miljonówkę*! 
Otwórz szczęściu swemu wrota: 
Z „miljonówką" co sobota 
Może zalśnić dola złota! 


1,000,000 marek 


wygrać może w każdą sobotę 
posiadacz obligacji 


4% Państwowej Pożyczki Premjowej! 


Próby szantażu. 


Wymiana dokumentów, ratyfi- 
kujących polsko-sowieckie prelimi- 
narja pokojowe, jest faktem doko- 
nanym. Za dni parę delegaci nasi 
rozpoczną obrady z Adolfem Abra- 
mowiczem Joffe nad paragrafami 
ostatecznego pokoju. Pokój ten, opar- 
ty na postanowieniach umowy rys- 
kiej z dnia 12 października, acz po- 
zbawiony wszelkich cech przemocy 
i gwałtu, nie może być przecież na- 
awany dla rządu sowieckiego ko- 
rzystnym, ani nawet tylko zadość 
czyniącym aspiracjom i dążeniom 
politycznym Sowdepji. Aspiracje bo- 
wiem czerwonych carów znalazły 
swój dobitny wyraz w ich warun- 
kach pokojowych, postawionych po- 
bitej rzekomo już Polsce w sierpniu, 
a ukazujących w całej ohydzie dra- 
picżne i zaboreze oblicze Rosji So- 
wieckiej, 

Polityczna i militarna sytuacja 
czepiających się kurczowo władzy 
komisarów moskiewskich zmusiła 
ich jednak do pertraktacji ryskich 
i przyjęcia polskich zasad pokoju 
honorowego i sprawiedliwego. Obe- 
cnie zbliża się moment zakończenia 
konterencji pokojowej. Czas nagli, 
za chwilę klamka zapadnie, z klau- 
zulami traktatu pokojowego choć o 
tyle, o ile liczyć się będzie trzeba, 
a z marzeniami o pochodzie viaPol- 
ska nad Ren, w bratnim przymierzu 
z Niemcami, narazie przynajmniej 
wypadnie się pożegnać. 

Ale od czego głowa na karku? 
Nie napróżno w imieniu „republiki 
rosyjskiej“ pertraktuje właśnie syn 
Abrahama Joffe, a na dokumencie 
ratyfikacyjnym podpisany jest tow. 
Finkelstein, dla eutonji zwący się 
Litwinowem. Więc na kilka dni 
przed wznowieniem obrad ryskich 
radjostacja moskiewska rozpoczęła 
w;możoną działalność, zasypując 
świat iskrówkami,  oskarżającemi 
Polską o łamanie postanowień ro- 
zejmu. Uwidocznia się to podobno 
w rzekomem popieraniu przez rząd 
polski działań wojennych Bałacho- 
wicza i Petlury, kontynuujących 
+ orężną z dyktatorami sowiec- 
imi. 

Wierzymy bardzo, Że akcja 
Ukraińców i partyzantów Bałacho- 
wicza jest dla sowietów bardzo nie 
na rękę, zwłaszcza w okresie zaa- 
bsorbowania wojsk czerwonych wal- 
ką mu południowo - rosyjską armją 


Wrangla. Polska jednak, biorąc na 
się w umowie rozejmowej obowią- 
zek niepopierania i nieutrzymywa- 
nia na swem terytorjum wojsk i for- 
macji antybolszewickich, nie zobo- 
wiązała sią bynajmniej do obrony 
Sowieckiej Rosji przed atakami ze 
strony pewnych żywiołów, walczą- 
cych z bolszewizmem na swoją rę- 
kę, na swój rachunek i poza grani- 
cami Polski. Myśmy zrobili swoje: 
wojska Bałachowicza i Petlury zo- 
stały niezwłocznie po ratyfikacji ro- 
zejmu z granic Państwa Polskiego 
wyprowadzone, pomoc wojskowa nie 
jest im okazywana w żadnej for- 
mie, to zaś, co się dzieje po tamtej 
stronie linji rozejmowej, formalnie 
nas nic nie obchodzi, i gdyby na- 
wet stu Bałachowiczów zechciało 
ciosąć kołki na łysej głowie Leni- 
na, trudno by było z tego powodu 
stawiać Polsce zarzut, iż gwałci u- 
mowę rozejmową, ponieważ w Piń- 
szczyźnie, czy na Ukrainie krew się 
leje. 

Ta żelazna logika nie przeszka- 
dza jednak tow. Cziczerinowi podej- 
rzewać „Szczerość polskich dążeń 
pokojowych”, a tow. Joffemu nawet 
grozić nam nową wojną. Rzecz pro- 
sta, że ani dramatycznych podej- 
rzeń Cziczerina, ani wojowniczych 
wynurzeń Joffego nie należy brać 
na serjo. Tem więcej, że jeśli cho- 
dzi o ten właśnie artykuł umowy 
ryskiej, o którego „pogwałceniu” 
przez Polskę trąbią dziś bolszewicy, 
to my znaleźlibyśmy cały szereg 
istotnych i prawdziwych momentów, 
obciążających drażliwe ogromnie w 
sprawie zachowania neutralności su- 
mienia komisarskie. Nie są tajemni- 
cą dla nikogo różne szkoły dla 
„czerwonych* oficerów - polaków, 
kursy dla agitatorów-polaków i t. p. 
instytucje, pozakładane dzięki szczo- 
drobliwości sowieckiego rządu w 
Smoleńsku i Moskwie. W obozach 
jeńców naszych prowadzi się wytę- 
żony, choć bezskuteczny werbunek 
do jakiejś mitycznej „czerwonej“ 
armji polskiej, organizującej się 
gdzieś w czasie i przestrzeni. Co 
najważniejsza jednak, jak wywnę- 
trzył się komunista Leszczyński 
przed jednym z dziennikarzy w Ry- 
dze, t. zw, rząd Marchlewskiego nie 
rozwiązał się dotąd bynajmniej i 
znajduje nadal dostatnie asylum w 
białokamiennej Moskwie, oczekując 


! Ale nie ọ to głównie w tej chwiii 


„PRA CA” = 10 Iistonada 1020 r. 


chwili, gdy—jako reprezentant „ro- 
botniczo-chłopskiej Polski (3) — wje- 
dzie tryumfalnie na osłach, obłado- 
wanych kradzionem złotem, do War- 
szawy ku prawdziwej radości „ro- 
botniczo - chłopskich rzesz z Nale- 
wek“. 

Iskrówki tow. Cziczerina nie 
mogą postawić Polski w roli oskar- 
żonego. Tłomaczyć się nie mamy z 
czego. Trzeba tylko zetrzeć pokost 
dyplomatycznego gniewu Cziczerina 
z jego radjo-depesz i pokazać tym, 
którzyby w naiwności mogli je brać 
na serjo, ordynarny szwindel sowiec- 
ki, mający na celu zaagitowanie za- 
chodnio-europejskich ignorantów w 
kierunku dla Polski nieprzyjaznym, 
stworzenie nam przez to różnych 
trudności 1 zagmatwanie zbliżają- 
cych się ku końcowi pertraktacji 
pokojowych. To wszystko razem 
wzięte, mogłoby znakomicie ułatwić 
p. Joffemu różne targi 1 szacherki, 
mogłoby narzucić Polsce przy opra- 
cowywaniu ostatecznego traktatu 
przyjęcie rozmaitych „poprawek“ i 
zmusić ją do pewnych ustępstw, 
o których nijako było mówić „mi- 
rotworcowi" Joffemu we wrześniu 
i październiku. B. D. 

| awa oma 


Jak się w naszej Radzie. 
przewodniczy. 


Ot dłnższego już czasu nosiliśny się 
z zamiarem podania do publicznej w.ado- 
mości, jak p. Rziaszewski pełni swój ho- 
norowy urząd przewodniczącego Rady 
Miejskiej m. Łodzi, 

Licząc jednak ma poprawę, jak i dla 
ianego jeszcze względu, omówienie tej 
sprawy odxładaliśmy z numeru do nume- 
ru, aż wreszcie wobec ostatniego faktu, 
jaki miał miejsce na posiedzeniu Rady w 
dn. 4 b. m. przebralą si; miarka naszej 
cierpliwości i choć kilka slów o ten p 
wiedzieć nal"ży, jak s ronnie z pogwałce= 
niem regulaminu obrad i dekretu o samo- 
rządzie są prowadzone zebrania Rady przez 
pana R=miszewskiego. 

Ne będziemy si:gać dal:ko i przy» 
pomia.ć p. Remiszewskiemu smutnego 
faktu zawezwania przezeń do Rady zaraz 
na początzu kadencji policji, O czem 
zresztą wielkiemi literami w swoim czasie 
pisała prasa łódzka, Chodziło o żydow- 
skie szyldy. Zydzi domagali się prawa 
zdobienia niemi mu Ów naszego miastu, 
popierali ich pepesowcy zr. Rapalskim na 
czele, podczee gdy wszyscy inni radni Po- 
lacy odmiennego byli zdania. Namięlna 
wszczęła się dyskusja, nastrój gorączkowy 
udzielił się galerji, a przewodniczązy nie 
mogąc autorytotem swoim uspoko:ć zebra- 
nych, na pomoc właśnie wezwał policję. 
nam 

chodzi, na myśli raczej mamy bszprawie, 
jakiego dopuścił się p. R:miszewszi, ne 
ndzielając posłowi Fichnie głosu, kiedy 
ten imieniem frakcjiaN P. R. chciał zło:yć 
w powyższej sprawie oświadczenie, 

l o tem także m3że nie warto wipomi- 
nać, bo w ważniejszej piszemy sprawie, Że 
przez nieprzestrzeganie wymagań dekretu 
i regulamipu pan Remiszewski bywało 
przewodniczył tak, ġe w następstwie u- 
chwały zostają unieważnione przez władze 
nadzorcze t. je Ministerstwo Spr. W. lub 
Województwo, ; 

Na myśli mamy posiedzenie jedno, 
na którym w Radzie Mi jskiej roznatrywa- 
na była Sprawa nauczycieli szkół pow- 
szechnych i posiedziu:e drugie, na kió- 
rym miało zapaść postanowienie odnośnie 
urzędników miejskich wstępujących do ar- 
mji ochotniczej, 

Mimo<hodem lvźną tylko wzmiankę 
o powyższen czyniąc, mamy obecnie do 
zanotowania fakt nowy, fakt oburzający, 
który zapewne i wśród członków frakcji 
radzieckiej P. P, S. niemiłe na długo po- 
zostawi wspomnienie. Otóż na ostatniem 
posiedzeniu R«dy Miejskiej, przy debatach 
nad sprawą f:lczetów, pan Remiszewski 
przewodniczy znów stronnie w myśl zs- 
chcianek P, P. S, pogwałca regulamin, 
komentuje w sposób sobie tylko właściwy, 
a nie znany w żadnym parlamencie Zzwye 
czaje powszechnie przyjęte i regulaminami 
przewidziane: nie chca na żądanie przeli- 
czyć zakwestjomowane quorum, Choć wia- 
domo, że takowego niema, a co gorsza 
na kilkakratne domaganie się tego przed 
oddaniem pod głosowanie wniosku |P.P.S, 

„przechodzi nad tem do porządku dzienne- 


go, wniosek głosuje, który otrrymaje zl 
sobą gł. 19, przeciw 1. Takie postępowe 
nie zmusiło frakcję N. P. R. do złożenia 
następującego oświadczenia; 

„Uważając, że jeśli kto, to przede: 
wszystkiem przewodniczący Rady winiet 
stać na straży przestrzegania obowiązują: 
cych przepisów regulaminowych, stwiet: 
dzamy, że ze strony przewodniczącego RE" 
miszewskiego nastąpiło pogwałcenie regte 
laminn, ponieważ nie chciał awzględaić 
słusznego żądania przeliczenia quorum 
przed oddaniem pod głosowanie waiosku 
zgłoszonego przez P. P. S. 

Frakcja N. P. R. takiego postepewa- 
nia ickrować nie może, żąda zaprotokało* 
wania powyższego faxtu, uważa posiedze= 
nie z powodu braku qiorum za nieprawo* 
mocne į na znak protestu przeciw lekce- 
ważeniu sobie regulaminu przez pra*wode 
niczącego, udziału w dalszych obradach 
nie bierze”. 

Sapienti sall Fakt sam za siebie 
mówi, komentarze zbyteczne, sprawę 5” 
leżycie opinja społeczna osą lzi. 

Na zakończenie ze swej strony pora” 
dzilibyśmy panu Remiszewskiemu, aby, bę” 
dąc już przewodniczącym, wysuniętym 
przez P. P. S., więcej interesował się Ra- 
dą Miejską, na posiedzeniach częściej bye 
wał, a nie tylko wtedy, kiedy tego doma- 
ga się przeprowadzenie jakieś ważnej 
sprawy przez P. P. S, a wówczas moża 
jeszcze przed upływem kadencji uda im 
się z Rady zrobić swój pariyjpy folwar- 
czek. Syk 


Oiee bkatorów © stolicy: 


W Warszawie odbył się wielki wiec 
lokatorów, zwołany "przez ceutraię Związ- 
ków lokatorów całego państwa w celu 
zaprotestowania przeciwko zmianie usta= 
wy o och onie lokatorów w duchu pəd- 
wyżkł komoraego. Na wiec przybyli H- 
czni delzgaci organizacji lokatorskich z 
różnych miast, 

Przewodniczył d:lezst związku łódz- 
kiego, dr. Mierzyński, Po zagijeniu wit- 
cu zabrał glos adwokat Roliński, który z 
punktu prawnego poddał krytyce uchwa- 
ły komis i prawniczej Sejnu, wskazując 
na niebezpiecz:ństwa, jakie wynikną jeśli 
uchwała komisji uzyska większość w Sej 
mie. Podaresieaie cən na locale szko|ać 


* jeszcze więcej podłoży naukę w szkołach 


prywatnych, któ:a z braku szkół 
wych stani: się w.rost niedostępną dla 
spółeczeń:iwa, Po wystąpieniu szeregu 
innoych mówców, wiec uchwalił polecić 
Czntrali lokatorów złożyć ma:morjał do 
S:jmua o wydanie ustawy o wykupie na 
własność locatorów mieszkań, wzorując 
się na zasadach ustawy rolnej, poaiewał 
kwesta mieszkaniową posiada dla miesz- 
kaùców miast takież same znaczenie, iak 
kwestia roina dla ludności wiejskiej. 

C> do zapajdłego postanowienia ko- 
misji prawaiciej Sejmu, wiec uchwalił 
wysiać do Szjmi Osooną delegację dla 
złozema protestu i prośby utrzymania me 
stawy o ochronie lokatuców w calej roze 
ciągłośc', zgadzając się na podwyżkę na 
pokrycie podutaó w miejsziG1 i na opłacee” 
nie wynagrodzenia, dozorcow domowych, 


e m 
| © 4. 
Maly teljeton. 
Do Rygi. 

Pan Joffe znowu pojechał do Rygi, 

gdzie będzie czynił pokoju stan błogi, 

śpieszy sią sowdep, niby na wyścigi, 

o spokój wewnątrz kraju pałen trwogi, 

Pan Joffe znowu pojechał nad morze, 

będzie się starał, by gładkiemi słowy 

usłać dla Rosji swej wygodne łoże 

i dać jej wreszcie wygląd czerstwy, 
zdrowy. 

Trzeba ją leczyć i to w szybkiem tempie, 

bo sią karmiła zatrutym furażem, 

gubi bogactwa w drodze strząp po 
strzępie. 

Ryga ma pono być Rosji lekarzem. 

Spieszył się Joffe niby na wyścigi, 

bo sią popsuło coś w Rosji żołądku. 

Potej ostatniej przejażdźce do Rygi, 

ze zdrowiem może będzie już w pog 

rządku 

Ćwiartka. 


rz4d0- 


—10)— 


Sprawy robotniczć. 


Żądania ekonomiczne 
brukarzy. 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
Robotników Budowlanych, wobec sza” 
lejącaj drożyzny wystąpiło do przadsię” 
biorców budowlanych z żądaniam pod- 
niesienia płac dla robotników budo- 
wianych murarzy, cieśli, stolarzy, beto” 
mierzy, brukarzy, adunów ita. 


regt. 
lędaić 
iorum 
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> Z Raly Wiejskiej 
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Wozorałeze dwu I półgodzinne po- | 


Siedzenie Rady Miejskiej całkowicie 
prawie upłynęło na rozpamiętywaniu 
niefortunnego przewodnictwa p. radnego 
Remiszewskiego na poprzedniem posie- 
dzeniu. Magistrat mianowicie, na zasa- 
dzie p. 2 $ 60 Statutu o samorządzie, 
zażądał rewizji nieprawnie zapadłych 
Wówczas uchwał. 

R. Remiszewskiego wzięli w obronę 
t amatorstwa wczorajszy przewodniczą- 
cy dr. Rosenblatt i r. Chwalbiński, oraz 
z obowiązku r. Rapalski, usiłując ataka- 
mi na Magistrat odwrócić uwagę 
rdzenia sprawy, €o zresztą częściowo im 
się udało, gdyż po wysłuchaniu rozczue 
lającego eświadczenia zainteresowanego, 
it NPR chce go strąció ze stanowiska 
Btarosty—„wobee wyczuwanych wybo- 
Tów",—Rada wniosek Magistratu odrzu- 
cila, rozczulając się tą jednomyślnością 
w potrzebie rzecznika „uciśnienej mniej- 
erości* i wejowniecsego PPS-u. 

Doświadczenie parlamentarne dr. 
Rosenblatta pozwoliło mu tylko na u- 
Mmieszczenie oświadczenia protestacyjne- 
'go NPR w potokule, co zostało pominię- 
to w protokule x poprzedniego posiedze- 
nia, sporządzanym przez radnego Remi- 
bzewskiego. 

Vozatem prayjęto uchwałę, zatwier- 
uzającą 87-iniljonową pożyczkę od rzą- 
du, oraz akceptowano wniosek Magistra- 
tu w sprawie podwyższenia poborów na- 
uczycielstwu szkół powszechnych w sto- 
sunku równy podwyżkom din urzędni- 
ków AGRO poczem posiedzenie Ra- 


dy © godz. 10 i pół zostało zamknięte. 
EA - 
Nowa panama. 


(k) I znów mamy do zanotowania 
szereg nadużyć | malwersacji, jakich cdo- 
puszczało się przez dłuższy czas kilku 
urzędników jednej z instytucji komunal. 
nych łódzkich. 

Fakt przedstawia się w sposób na- 
atzpujący: W domu przy ul. Piotrkow- 
z iej 112 założona została fabryka obu: 
wa wecjskuwogo p. f. „Qztz i S- a“. 
Owzymująć ssóry i wszelkie przybory 
kzewckie rządowe bezpośrednio z inten- 
dentury wzmiankowana fabryka obo- 
wiązana była wyrabiać obuwie wyłącz: 
nie tylko dla wojska. Tymczasem spół- 
ka Gotz i S-ka", skorzystawszy Z zao- 
farowanych uslug kilku urzędników, z 
obuwia rządowego wytworzyła intratny 
proceder. 

Występyjąc w charakterze agentów 
urzędnicy owi wywozili potajemnie go- 
towe obuwe z fabryki przy ul. Piotr- 
kowssiej N 112 do miast okolicznych i 
sprzedawali towar hurtem, pobierając 
oczywiście zań wysokie ceny paskarskie. 
Dzięki panamie poniósł skarb polski 
znaczne otraty. 

Wyrefinowani agenci za parą trze- 
w ków sznurowanych wojskowych oce. 
nianych po 45 mx. — za parę — po- 
bierali po 9*0, 1,200 i wogóle, jak się 
da'o. Jak nas informowano, uczestnicy 
tej „panamy”* — posiadali podobno t. 
zw. „zwolnienia”* intendentury, świad- 
czące, iż towar został źle wy-.ończony 
w fabryce I jako ta i bwal fikuje się do 
sprzedaży z wolnej ręki. Słowem pro- 
ceder kwitną! w całej pełni i gdyby nie 
policja panama sterzylłaby się dalej. 
Agenci zostali zdemaskowani i osadzeni 
z rozporządzenia władz sądowych w 
wiezieniu. 

Aresztowanych przed paru dniami 
wypuszczono na wolność do sprawy. 
Prowadzone jest dziej energiczne śledz- 
two. Fabryka na razie byla o,ieczęto- 
wana, lecz po pewnym czasie otwarto 
ją na nowo. 
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hddomośii bleżąte 
Ka!endarzyk. 


0 Dziś Andrzeja 


Jutro Marcina 
Wschód słońca, 7 m. 14 


Zachód  „ 4 m. 13 

Wschód księź,ca £ m. 61 

Stofo Zacnód * 4 m. 12 
PO mam) 


„P RAC A” — 10 listorada1920 r. 


T żyd orgzaizacji N.P. R. 
Zebrąnia Zarzącću Okręgowego. 


W niedzielę, dn. 14 listopada o 
godz. 11 rano w Klubie NPR. (Piotr< 
kowska 91) odbędzie się zebranie 
Zarządu Okręgowego Łódzkiego N. 
P. R. Osobne zawiadomienia roz- 
syłane nie będą. 


Baczność, Dzielnica Górna, 


W dn. 11 b. m, w Czwartek, o 
godz. 7 wiecz., odbędzie się zebranie 
wszystkich dziesiątnisów i przedsta- 
wicieli fabryk wespół z zarządem, 
purktualne przybycie prosi Zarząd, fi 


Dzielnica Wodna. 


Posiedzenie Zarządu wraz z dzie- 
siętnikami odbędzie się w środę, dn. 10 
bm. o g. 7 wiecz. 


Le Lwiqzków I Stowarzyszeń 


2 Kota Łódzkiege T., M. 8. 


Posiedzenie se:cji matematycznej we 
środę o 8 wiecz, Dyskusja nad progra- 
mem  ministesjalnym matematyki w kl. 
wiśszych, 


Teatr, muzyka I sztuki. 


Teatr Miajskkt 


Dzisiaj przezabawny zawsze mile 
widziany „Urwis* po zniżonych cenach. 
Jutro w czwartek premjera kap.'talnej 
komedji oryginalnej, której ukazanie 
sią na scene krakowsniej stanowi zna- 
mienną datę w historji literaiury dra” 
matycznej i historji Teatru Polskiego 
„Ńarykatury” w najstaranniejszem opra* 
cowaniu reżyserskiem dyr. Zealwerow.cza, 


Konuari w Klubie oficeraxims, 


Dzisiejszy koncert dla oficerów w lo- 
kalu Klubu oficerskiego nie odbędzie się. 
O terminie następnego koncerlu nastąpią 
specjalne wzmianki, 

ni mamona) 


Z miasta. 


O prawa urzędników=cochotników, 


W pierwszej połowie lipca R. O. P. 
uchwaliła ustawę o prawach urzędników, 
którzy wstąpili do armji. Ustawa gwa- 
rantowała tym funkcjonarjuszom pań- 
stwowym, którzy pośpieszyli do armii 
w obronie ojczyzny posady przez nich 
zajmowane i pobory dla oficerów różnicę 
między pensją urzędniczą 4 oficerską, 
dla szeregowców — całkuwite pobory 

Obecnie, gdy spelniwszy chlubnie 
swą powinność urzędnicy wracają do 
swoich biur, niejednokrotnie zdarza się, 
że miejsca ich są zajęte, a wyplata Za- 
ległych poborów wstrzymana. Niedawno 
zaszedł taki oburzający wypadek w Pań- 
stwowym Komitecie Pomocy dla Dzieci 
w Warszawie, gdzie urzędnikowi, który 
powrócił z frontu raniony, odmówiono 
wypłaty poborów i zapruponowany niż- 
sze stanowisko. Tego rodzaju samowoli 
trzeba położyć kresl 


Egzaminy rauczycielakie. 

Min. wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego zawiadamia, że egzaminy dla 
czynnych a niewykwal ikowauych nau- 
czycieli szkół powszechnych rozpoczną się 
dnia 80 listopada 1920 roku, Podania nz- 
leży wnosić do inspektora tego powiatn, 
w którym nauczycici pracuje, rej!alej do 
dnia 10 listopada. E;zaminy oubędą się 
w następujących miejscowościach: Warsza- 
wa, Wiocławex, Białystok, Lublin, Kielce, 
Częstochowa, Łódź i Kalisz, 


Cany artykułów plorważaj potezeby. 


Notowane wczoraj na rynku tntej- 
szym C<ny na artykuły pierwszej potrzeby 
wyrażają się w cyfrach maS.ępujących: 
chleb pozakontyngentowy sprzedawano po 
28—30 mk., m.ę;o wołowe I gat, 88—40, 
Ji gat. 80 — 82, wieprzowe 40, słonina 
65—75 mk. za tunt, masło 160—200 mk. 
ltr, mleko 14 — 18 marek litr, kartolie 
125—160 mk. cwiastka, kapusta 200—600 
marek kopa. 

Sprawa budowy dregi Łódź— 


£.giewniki. 
(k) Ministerstwo robót publicznych 
zapropońowało Sejmikowi  łódzkiemu 


budowę drogi Łódź—Łagiewniki, ofiae 
rując dotację w wysokości 65.,000 mx. 
z tem jednak zastrzeżeniem, że Sejmik 
dostarczy całkowity materjal I weźmie 
na siebie prowadzenie robót. Sejmik 
postanowił projekt ten urzeczywistnić 
jaknajprędzej, uważając linję powyższą 
za bardzo ważną arterję komunisacyjną i 


| przystąpić niezwłocznie do zwożenia na 


„owzkszą drogę kamienia. 


Qatrzcżenie przed oszusiom! 
nana 


Da wiadomości D. O, Gen. doszło, ze 
dwsj oszuści wimandurach wojskowych 
otchodzą mieszkania prywatne, zbierając 
składki rzekomo ma Szpital Okręgowy w 
Łodzi. D. O. Gen, qstrzega publiczność 
przed pomysłowymi łotrzykami, prosząc 
jednocześnie o natychmiastowe zawiada- 
mianie władz wojskowych (Dowództwo 
Miasta lub Wydział Il-gi Szt. D. O. Gen.) 
w razie ająwienia się samozwańczych kwe- 
starzy. 

Prace parseladyjn?o. 


Urzędy Ziemskie prowadzą prace 
parcelacyjne w powiatach b. zaboru ro- 
syjskiego w 872 majątkach państwowych 
o ogólnej przestrzeni 156,467 morgów. 


Na Kantyny żełnierskie. 
Zamiast kwiatów ma trumnę, przed- 
wcześnie zmarłej członkini, p. Diau 
Rajgrodzkiej,> Liga Kobiet sułada 200 M. 
na Kantyny żołnierskie na froncie, na ręce 
p. zgenerałougi O szewskie', 
| OSN | 


Cytryny w handia; “ 


(kx) Od dwuch dni ukazały sią w 
sprzedaży w kilku sklepach cytryny. Za 
sztukę płacić trzeba 15 mk. zież u= 
etanowione przez urząd walki z lichwą 
i spekulacją—ceny maksymalne? 

A R 


>" 
Komunikat. „~ 


Lekcje w Żeńskiej Drużynie Śpie., 
parse) przy Stow. Handlowców Polskich 
w Łodzi rozpoczynają się we środę, d. 
10 b. m. punktualnie o godz. 7 swiecz. 

Zarząd przewidując udział drużyny 
w koncertach wzywa członkinie do lioz= 
nego zapisywania się do drużyny Śpie- 
naczej oraz kooptowania nowych człon: 

iú. 
Zarząd Żeńskiej Drożyzny . 
Śpiewaczej 
Stow. Handl. Polskich. 


ZA 


Z Górnego Sląska. 


Pół miljona Niemców jedzie na 


plebiscyt. 
KATOWICE 9 listopada. Dzienniki 


wrocławskie donoszą, jakoby poseł Kor- 


funty miał się wyrazić, iż nie dopuści 
do przybycia na Górny Sląsk 500,000 
Niemców, zamieszkałych w państwie 
niemieckiem i uprawnionych do głosowa- 
nia plebiscytowego. 

Pisma niemieckie stwierdzają z po- 
wodu tej pogłoski, iż Kerfanty sprzeci- 
wia sią w ten sposób stanowisku gen. 
Le Ronda, który niedawno właśnie miał 
zapewnić, iż Niemcy ci wezmą bezwa- 
runkowo udział w plebiscycie. 


Od plebiscytu pórnośląskiego zależy 
zdclneść płatnicza Niemiec, 


NAUEN, 9 listopada. (PAT.) — 
Dzienniki niemieckie domagają się, 
aby konferencja genewska w spra- 
wie odszkodowań zwołana została 
dopiero po przeprowadzeniu plebis- 
cytu na Górnym Sląsku, ponieważ 
siła płatnicza Niemiec pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawą! utrzy- 
mania lub stratą G. Sląska. 


Anglia wobze odszkodowań 1 plebiscylu” 


BYTOM, 9 listopada. (PAT) — 
Prasa niemiacka zamieszcza depesz; 3 
Paryża, według której pisna parysuie 
donoszą, jakoby Anglja miala zapropo” 
nować, aby korferzncja w Genewie od- 
była sig dopiero po plebiscycie na G. 
Sląs.u. Anglja sądzi, że wysosość od- 
szkodowań, które Niemcy malą zapłacić, 
zależy od tego Gzy Sląsz będzie na- 
leżal do Niemiec. W razie gdyby przy- 
padł Polsce Anglja będzie za obniże- 
niem odszkodowań niemiecxich. Ple- 
b.scyt na G. Siąssu ma być przyspie- 
szony tax, aby ko.f:rencja genewska 
mogła sig odbyć w drugiej połowie 
lutego. Prasa francuska wyraża protest 
przeciw tej propozycji Anzlji. 


Rowy wróg na 6. Śląsku. 


BYTOM, 9 listopada (PAT). Na 
wspólnem posiedzeniu  górnośląsniej 
partji niemieckich socjalistów niezawi- 
siych 1 secesji PPS. przyszło do z,edno- 
czenia z komunistyczną pertją na G. 
Sląsku. Wybrano kom.t:t, htóry ma 
nawiązać stosunki z centrami tomu..i= 
tsycznemi w N.emczech i Polsce. 


mA 


Aa wschodzie. 


Rozbrojenie oddziału wojsk 
Bałachowicza. 
(Od wlasnego koresp.). 


WARSZAWA, 9 listopada, Wobec 
we'ścia w życie traxtatu rozeimowego 
z Rosją sowiecką, władze wojskowe pol- 
skie nakazały rozbrojenie woiss Bala- 
chowicza w składzie jednej baterji ar: 
tylerji ciężkiej, pociągu pancerneso, oraz 
odpowiedniej ilości piechoty. Oddział 
ten znajdował się na terytorjum Rze- 
czypospolitej polskiej w osolicy Pińska. 


Prasa angielska o Kranglu i Polsce, 


LONDYN, 9 listopada. (PAT.) Hav1s. 
„Daily Telegraph” pisze: Polacy w. rót- 
ce będą musieli stawić czoło sytu= 
acii, wynikłej z ostatnich niepowodzeń 
armji Wrangla I może będą żałowali, 
żə nie dali mu pomocy ta< skutecznej, 
jak ta, którą on dał Polsce w czasia 
pochodu bolszewików: na Warszawę. 


Wzmożona działalność Bałachowicza 
i Petlury. 


MOSKWA 9 listopada. (PAT) — Z 
frontu zachodniego nadeszły w ostatnich 
dniach wiadomości o wzmożonej działał- 
ności generałów Bałachowicza i Petlury. 


Pokój z Polską -- „peredy zką”. 


HELSINGFORS. 9 listopada (wl). 
Centralny komitet wykonawczy w Mo- 
skwie rozpoczął wielkie debaty nad 
sprawą pokoju s Polską. Cnarakter 
tych obrad dowodzi, iż zwycięstwo armii 
czerwonych nad Wranglem rozzuchwa- 
liio bolszewików. W przemówieniu zwo- 
jem Cziczerin oświadczył, iż armja ac- 
wietów nie była bynajmniej pobitą przez 


polską. Zawarcie poso'u motywowa 
koniecznością wyłcnnięca („peredyS 
ka“). Rade -Dizbe!szn wywodził, iż Pol 
ska przygotowu.© si; do wanowienia kem 
panji na wiosnę. 


Ha froncie Wrangla. 
SEBASTOPOL, 9 listogada (wł). 


Z frontu donoszą: zaciekłe walki toczą 
siz na całym irońcie. Zeznania jeńców 
potwierdza,ą obscność 6 armji ba'sze- 
wickich: drugiej, szóstej), trzynastej i 
dwóch kawaleryjsnich, w ogólnej liczb:a 
o-olo 160 tysięcy, nie licząc rezerw. 
oddziałach czołowych idą pułia, złoża: 
ne z komunistów i oddziału obzo:ra* 
jowców z pośród chińczyków, węgrów 1 
łotyszów. Na tyłach są dywizie zmob.- 
lizowauych czerwonych żoinierzy. 


Wrangal wstrzymał ofen ywę bolszewicką 


PARYZ 9 listopada. (PAT). Radjo. 
WBK donosi. „Według wiadomości 4 
Krymu armja gen. Wrangia stawią za- 
cięty opór i wstrzymała ofensywą nie- 
przyjacietską, 


be mówi komunikat bolszewicki? 


LJON, 9 listopada (PAT). Radjo. — 
Armia gen. Wrangla, która cofnęła sę 
na Krym powstrzymała wszystkie ataki 
nieprzyjacielszie. Komunikat bolszewi- 
cki z dnia 6 b. rg. ogranicza się tylko 
do tego: Front południowy. Działalność 
wywiadowcza patroli. 


Pe zdławienia Wrangla... 


WARSZAWA, 8 listopada. Prasa 
bolszewicka zapowiada, że po ostatecz- 
nem zdławieniu kontrrewolucji krym- 
skiej, rząd sowiecki zajmie się wyłącznie 
sprawę odbudowy gospodarczej Rosji 
sowieckiej. 


„PRACA — 10 listopada 19%%0 r. 


„Bolłcyjny rei". t 


Hic TORS, 9 lisiopiia fag) 
Zarzau paitj c aurliżyczasj w Noskwie 
zwrócił sią do «~ ych członków z okól- 
nibiem, wapwnjąc ich du s=plsywaala aig 
do oddatełów:' policji komunietycanej. 
Rd sowiecki egiocił w odonwie, IŻ wo” 4 
bac spisków terrorystycznych zwróco» 


mu, użyje śrojtów ostatscznyca, aby 
utrzymać spokój. 


Keeszocemiajy zdradzają sztandar 
sawiackił ! 
WARSZAWA, 9 liatepada. Z Hel- 
sinsforsu tedmęreluią, Że ruch powstań- 
czy przeeiwko rządowi sowietów w o- 
kolicy Jekaterinegjawia przybiera coraz 
większe reemisry. Odśżzłały armii so- 
wibckicj wypowiedziały posłuszeństwo 
swojemu dowództwu I przeszły na stronę 
powstańeśw. Na ulisach Jaxaterinosła: 
wia tocrą się zastokłe wałki. 


Tak, jak za carów... 


MOSKWA 9 listepad:. (PAT). — 
Radio. Z okazji trzeciej roeznicy rowo- 
łucji ogłoszono daleko idącą amnestję. 


Harding a konieg dpktatary Angliji. 


BERLIN, 9 listopada. — Z Nowego 
Jorku donoszą, że pierwszym widomym 
skutkiem wyboru Hardinga na prezy- 
donta Stanów Zjedneczonych jest ogrom- 
ny spadek kursu walut europejskich na 
giełdzio w Nowym Jorku. Najbardziej 
spadły funty szterlingi, franki francuskie, 
liry włoskia i marki niemiockie.  Ocze- 
kuja dalszego spadku szterlingów. „Now 
jort Herald" wnieskują z tego, że zbli- 
4 „ię upadek kontroll Angljt nad finan- 
sumi lturopy. 


e © o 
ze stolicy i z kraju 
O pracę dla zéamobilizowanyeh 
w foikspalscg. 


(04 wlasnego koresp.]. 


POZNAN 9 listopada. Obecna de. 
mobilizacja częściowa jest problemem 


ew. 


Teatr lit. art. 


„BAGATELA 


w gasch: teatru SCALA” 
(ah Ceg'e'r'ana 18). 
pod dyrażs/ą 
Marjas TARTOWSKIEGO. 


Kasa 


Dziś po raz ostatni! 


Program JÊ 3, 
Pocagtek e godz, 8.50 wieęcz. 
Soła egrzana, 
e©zysna od 12 — 2 

I od 4 po pol. 
LE X | 


„pierwszorzę "rego znaczania dla całego? 
naszego życia wewnętrznego; koniecz- 
ność jednak dania natychmiastowego za- 
jęcia żołnierzom zdemobilizowanym wy- 
maga podjęcia niezwłocznie prac przy” 
gotowawczych ze..strony wszystkich 
czynników miarodajnych. i 
Dlatego też DOG Poznań i Pomo- 


| rze ma zwrócić wszystkim formacjom 
rych przeciwko rrzynmódcom bwłazawize |* 


wojskowym uwagą na policję, która po- 
trzebuje jeszcze większej liczby perso- 
nelu wojskowo wyćwiczonego. 

W Poznańskiem jest sporo jeszcze 
miejsc wolnych we wszystkich oddzia- 
łach i biurach policyjnych. Przy przyj- 
mowaniu zaś kandydatów do szeregów 
policji stoi Ministerstwo b. dzielnicy 
pruskiej na tem stanowisku, że w pier- 
wszym rzędzie będzie uwzględniać wnio- 
ski żołnierzy frontowych. 


Gholera pad Krakowem. 


KRAKOW, 9 listopada (PAT). Dzien- 

„niki podają, że dnia 2 b. m. w Przego* 

rzałacn pod Krakowem zaszły dwa wy- 

padki zasłabnięcia na cholerę azjatycią, 

przyniesioną prawdopodobnie przez jeń- 
ców bolszewickich, 


Kronika polityczna, 
Z konwentu senjorów, 


Na onegdajszem posiedzeniu kon- 
wantu seniorów (przywódców klubów 
sejmowych)zaraz na wsatępie marsenłek 
Trąmpczyński zapewiedzia!, że zamierza 
wprowadzić przewidzianą regulaminem 
straż marszałkowską w Sejmie. Za- 
powiedź ta wywołała obszerną dyskusję, 
w której kolejno wypowiedzieli się przed- 
stowicielu stronnictw. 

Posłowie lewicowi uważają wpro- 
wadzenie straży marszałkowskie) za do- 
lewanie oliwy do ognia i zaznaczają 
słusznia, Że środkami policyjnemi nie 
złamano dotąd nigdzie obstrukcji par- 
łamentarnej. f 

Ks. Lutosławski (ND.) usiłował o- 
bronić taktykę marszałke, w czem se: 
kundował mu poseł Qdyk (Ch. D.) W 
przemowach  przerzucano wzajemnie 
winą wypadków piątkowych z prawicy 
na lewicę i odwrotnie. Wyjście z aytu- 
acji znalazł poseł Kiernik (ludowiec), 


RACIIUNKI, 


= ŁÓDŹ, ~ 
Przejazd 8 LE: 


TEE 


CITITE 


Biawatne towary 


białe pościelowe, cajgi bawełniane, półwełlniane i wel- 
niane po cenach najniższych poleca: 


H. L. BRAUNER, Łódź; 
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RRIT A KAA 


yi jóawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


BŁANKIETY, 
CYRKULARZE, 
K WIPARJUSZE, 
AFISZ À s 
PROGRAMY i t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH ::: :: 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


RAC 


-< 


ET 


| w. 


TEE 


Skradziono, 


passport niamiecki, wyda- 
ny w Lodzi; dwa kwity z 
oplaty rat pożyczki Pońa 
Gtwewej w idagintracia 
en, Łodzi | kwit Czerewea 
nego Krzyża — ma mię 
Masroina Kulawicokiogoy 
Gc-x 702 mk. pieaiąqizy, 
Łaskawy zła .ziej zecticę zatrzy» 
mać peniądze, a dokumenty niech 
oueśle do adm. „łraca”, 


RJ re 
BEE 


{Á i PE a 


domagając się, aby przejść nad tą 
sprawą do por dziennego. 

Poseł Borlicki (PPS.) poruszył spra” 
wę wykluczonych przez marszałka w 
piątek posłów, pytając, Czy mają oni 
prawo udziału iw posiedzeniach komi- 
syjnych. Na propozycję posła Barlic- 
kiego sprawą zarządzenia marszałka 
oddano komisji regulaminowej. 

Pod konies posiedzenia k3. Luto- 
sławski rzucił ponownie iżagiew walki, 
domagając sią surowych kar dla posłów 
Moraczewskiego i Dreszera. Wywody 
jago spotkały się z żywym protestem 
ze strony posła Barlickiego, który 
stwierdził, że tego rodzaju metodami 
nie oczyści się atmosfery. 


Wiadomości telegraficzne. 


W Krakowie aresztowano Francisz- 
ka Drelichta z G. Sląska pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Niemiec. 

e 


W r. 1922 odbędzie się w Marsylji 
wystawa kołonjalna w celu uwidocznie- 
nia bogactw, jakie Francja posiada w 
kołonjach, oraz w celu eksploatacji 
wszelkich istniejących w kolonjach fró- 
deł dochodu. 


Donoszą z Konstantynopole, że pod- 
czas wybuchu w lokalu kijowskiej cze- 
rezwyczajki zabito i raniono 40 osób 
funkcjonarjuszy czerezwyczajki. Aresz- 
towanym udało się zbiedz. 

—-—- 0-— 
LJ LA © (E 
Wieści z Mińska. 

Według ostatnich wiadomości w za- 
jętym Mińsku rządzi rowkom z niejakim 
Knorinem na czele, oraz czerezwyczajka, 
której przewodzi robotnik z Częstochowy 
Niedźwiedź. Miasto jest doszczętnie 

rzez bolszewików zrabowane. 4 kościo- 
ów zrabowano wszystkie naczynia ko: 
ścielne, z domów wywieziono moblo. W 
czasie pobytu bolszewików pracowali w 
ich oddziałach mińskich komuniści-Po- 
lacy: Cichowski, Stef. Heltman z Kra- 
kowa z żoną „Jadw. Moszyńską, która 
wiele złego robiła Polakom, Bobiński, 
Edm. Rusiocki, Butkiewicz, Pański, Do- 
lecki, Czekaliński i Zbiniewicz, który 
był redaktorem pisma polskiego „Sztan- 
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dar Komunizmu*. Najgorz tępował 
Polak Aleks Burbis, Ya Picak eid 


nad aresztowanymi. Prócz tego  praco< 
wała maga żydów szpiegów, między ni 
mi Józef Zaukin, który sam zabił pod- 
stępnie ośmiu polskich żołnierzy. 

W oddziale szczególnym czerezwy* 
czajki przebywali jako więźniowie: Ka. 
Swierko, ks. Iwanowski, i ks. Rosolow= 
ski, którzy zostali wysłani do Permuy 
nadto ks. Michałkiewicz z Wilna i hr 
Ant. Tyszkiewicz z Wilna. W sprawia 
tego ostatniego przybyła delegacja ro 
botnicza z 3 członków złożona, aby g0 
uwolnić i przywiozła petycję z 10,000 
podpisów. Delegatów aresztowano 
prawdopodobnie rozstrzelano. Ciało hr. 
Tyszkiewicza i ks. Rosołowskiego po- 
kryte było ranami od wszy więzien* 
za: Rozstrzelani jeszcze: Władysław 

itkowski i siostra jego Helena Wit- 
kowska (żona Witkowskiogo została wy- 
wieziona), stolarz Franc, Michałows 
(dom jego zrabowano, ojciec umarł w 
więzieniu, zaś żoną i dzieci wywieziono), 
Adam Lisiecki, inż. Linowski, Olga Gór- 
ska, brat dr. Tomkiewicza, (bratanicc 
umarł w w szpitalu) oraz Apolinary Ba- 
ranowski z Borysowa. 

Mińsk jest bardzo wyludniony. Na 
ulicach pusto, sklepy zaniknięte, towa- 

przeważnie wywiezione, kupić można 
tylko jabłka surowe. 


pra—ą 


Przymus pracy w  Bułgarji 


Organ narodowy bułgarskiego mi- 
nistorjum pracy ogłasza tekst taip ź 
czerwca br., o przymusowój pracy.: Oto 
główne artykuły pow tszej ustawy:3Art. 
1.: Wszyscy obywatele bułgarscy obojga 
płci, skończywszy—mężczyźni rok dwu- 
dziesty, a kobiety rok szosnasty, podle- 
gają pracy przymusowej. Praca nlo jest 
obowiązującą dla kobiet wyznania ma- 
hometańskiego. Będzą przyjmowani na 
ochotnika niepełnolotni mężczyźni od lat 
17, dziewczęta od lat 12. Art. IV.: Pra- 
ca jest osobista, podstawianie osób nie 
będzie tolerowane. Od pracy wolni s4 
tylko niezdolni do wszelkiej pracy fizycz- 
nej i inteloktualnej, wyszczególnieni w 
liście chorych, zatwierdzonej przez Radę 
ministrów. Wolne od pracy są również 
kobiety zamężne, oraz mężczyźni, wcie- 
leni do armji i żandarmcerji, 


Romuald GIERASIEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, Helena RINAS, 
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE- 
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND. — — ~ — — — 


KAOÓUDIEJGWIOYE IDAE 
Muzyka różnych kompozytorów. Nadto część koncertowa z udziałem całego zespołu. 
hiiia 


Wielka aktualna satyryczno-polltyczna rowja ve śpie 
wami i tańcami, — 


Napisał Henryk Zbierzchowski. 


Wacław Ostrowski (senior) Za 


Starszy feiczer 


nlica SKWEROWA X 18, m.. 1. 
Po zwolnieniu z wojska podjął na uowo swa czynności. W domu 


Brylanty, Pop 


bywa od g8 do 9 rane, od 12 do 2 w południe i od 6 do 7 wiscz. 


zużyte kupujemy. 


"<a: 5.7 ye” 


Ogloszenia drobne. 


"ość t 
ZRP ur 


CZCIOBKRI 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY?%, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


PW CZARY 
Lekcji języków: 


polskiego (gramatyki, 
stylistyki), niemieckiego, arytme- 


i Bineri 
Z a 


A. LEWHOWICZ, 


Fiotrkowaxa 03, 


maszyną Sla* 
gera pierśsio» 


Sprzedam 


nlową I łożke żelazne z matora- 


cem, Wiad'mość u rani Garlow= 


pisowni, ekte] Przędzalriania M 8. 3802-2 


Miuczunę w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


u RRS id Ady i UMM 

A. A. A. Akuszerka 

A. Trenkner, ul. 6go $Sierpnis, 

(Benadykta) 18, m. 20. 2859 36 

B: iard Wilchelm zapubił karte 
od paszportu, wydaną z fa- 

bryki Gcjera. 3882—3 


Jest do sprzedania 
mag'el w dobrym stanie, wiado- 
mość ul. Krzywa 66 przy Dą: 
browskief. B:81—3 
BECO Piotr zagubił kartę 
węglowa, wydaną w msgi- 
stracie. 8881—1 
soens P.oir -agpubll paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
3BHU—3 
GE Aleksanier zagnbił posz” 


port miem-ecki, groay w vu“ 


zi. 
J O) Właaysł "wa zagubita 
«2 dowód osobisty X% 01165, wy- 


dany w Łodzi. 88% —3 


Potrzebni czeladzie 
szewccy na dgmszie I męskie ro- 
bory. Pracownia obuwia, Ai-k- 
sąn*rów, nl. Kościąlna Ne 589, 
K. Kruszyński 8803--7 


tysi i stenografji udziela nauczy: 
ciai Albert Leder, autor podręcze 
pików naukowych, Dzielnu 36b. 
AE Ann: zagubila karty nal- 
tową, wydaną przez mazistrat 
m. Łodzi. D8-6—1 


Palta 


damskie, męskie, panieńskie i chto- 
pięce od $ O marek. Ubrania me 
5 le od 1650 marek I wyżej, Črtice 
oinne od 200 marek, Obuwie, 
spodnie, koszule, kalesony, spod= 
rl-ski damskie, bielizna cie ła, 
towary łokciowe, switry, kołdry 
i chusjki, poleca chrześcijańską 
składnica towarów pod firmą: 
„Jarmark Łodzri”; Pietra 
kowska 44, pierwsze p.ę! rv. 
UWAGA: ubra-ia i palta 
na zamówienie z własnych 
mateorjałów. 

, yy Chłoplec dą skła 
Potrzebny ia gbrazów. 
Piotrkews: a 103. 8891-—2 
Mztendarowi Francisz<owi EKTA- 

dziono porticl, zawieriący 
paszport rosyjski, kartę od pasze 


rto, 2000 mk. 1 świadectwo la- 
Eestit 3863—8 


YE OC a 
Momezak Jósel zagucił kartę we 
glewą, wydaną przez Magi- 
strat m. Łodz!. 3890—1 
datak Aatonina zuzubtła legity* 
macje chlebową, wyd:ną na 

1 osobę, 3585—1 
Woczak Waienty zayubił kar” 
F tę węglową, wydaną w nie- 
glstracie, 8883—1 


ya Emilja zagub ła pssz- 
port polski, wydany w bodail. 
3661-—3 


essi Stefan zagubił kartą 

powołania rocznika 1893, wy” 
daną pizez P. K, U. w Łodzi. 

3835—3 

W fasiak Tomasz zagubił legl- 

tymacją chlebową na 5 osób. 


Zegna pies rasy wilczej, duży” 
ptosaę odprowadzić za wyrńs= 
grodaeniem, Gubernatorska Nr 33, 
m. 45, 3588— 

agnblono dwa paszporty rosyj- 
Z skl, wydany da far Pawis 
Macha, zaś niemiecki na imię Ka- 


roliny Macb, wydeony w PER. 


ER 


i a M aa e | Lai a E m ma eaaa | a 
Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


